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Pism o to  k iisstu je k w ar
ta ln ie  z ip . 5 i w ychodzi 
codz ien n ie  (w yjąw szy n ie 
dzie lę  i św ię ta  u roczyste  

po p o łu d n iu .

BRA5ŁOW.
W czora j  przez  nas ogłoszona 

wiadomość o skonie N . Cesarza  
p ra n c is zh a  I g o , jest nader  bolesną 
dla ludów, któremi ten Mo
narcha z ojcowską troskliwością za
rządzał przez lat 43 Mieszkańcy 
Krakowa nie dali się przewyższyć 
w żalu Jego poddanym , i przyjęli 
to smutne poselstwo z czarną w 
sercu ża ło b ą ,  bo  utracili w zm ar
łym Cesarzu swego D o b r o c z y ń c ę , 
jako Jednego z wspaniałom yślnych 
kraju naszego Protektorów. Panow a
nie Jego jest najważniejsze w dziejach 
Monarchii Austryackiej O lb rzym ie  
w y p a d k i , które odległa potom ność 
do bajecznych wymysłów by p o 
l ic z y ła , gdyby  Historya niewzięła 
ich w swoją opiekę,  znamionują Je 
go rządy. Jedynie szczęściem swych 
ludów zajęty, w pięciu ok ropnych  
wojnach, z bezprzykładną wytrwa
łością z swej s t rony  i poświęceniem 
się bez granic dla swojego l u d u , 
b ron ił  niepodległości swojego pań 
stwa zagrożonej przewagą nieprzy
jaciela. Dla uszczęśliwienia pod 
danych , czute Jego  serce o jcow 
skie, wyrzekło się najdroższych 
uczuć:  ten czyn jeden un ieśm ier
telnia Go w historyi.  — Był p r a 
wdziwym ojcem  n a r o d u :  poddani 
mogli Go widzieć w każdym  cza
sie jak dzieci sw ego rodzica .

Cesarz F ranciszek będzie poli
czony w poczet D obroczyńców  ludz
kości , i przejdzie do  po tom no  
śc i^obok  T y tu sa ,  którego imienia 
ród ludzki nigdy b łogosław ić  nie 
przestanie Za życia wystawił 
sobie pomnik w sercu  poddanych ,  
a taki pom nik jest najtrwalszy i 
najwspanialszy: historya która bez
s tronn ie  sądzi spraw y ludzkie i ni
gdy nieprzebacza, już ten pomnik 
zapisała w swoich rocznikach. Ż a
den m onarcha  nie b y ł  więcej jak 
On kochany  od swego lu d u :  sam 
Napoleon zdumiał się nad tą m i
łością , a to wyznanie nieprzyjaciela 
jest najchlubniejszem świadectwem 
wielkich cnót zm arłego  Cesarza.--- 
Stwierdzają to łzy  któremi zroszone 
widziemy lica, nie tylko Jego podda
nych a le i tych wszystkich którzy u- 
mieją czuć Jego w artości n ieodża ło 
w aną stratę. T e ł z y  są najwymowniej
szą pochw ałą. Cesarz Franciszek 
w ca łem  życiu p o s tępow ał  jak cno 
tliwy cz ło w ie k , p raw y  Chrześcianin 
i sprawiedliwy l lządca ,  Oddając o- 
statnie t c h i i m i e  m ó g ł  wyrzec z 
pro rok iem  do króla wszystkich 
k ró lów : „M iałem  wszystkie sądy 
T w oje  przed oczyma s w e r a i , a 
ustaw Tw oich  nieodrzu ca łe m  od 
siebie.“
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, składa dzię- I kicj i franciszkańskiej od tąJ  ouvar"macierzyńskie se rc e ,  saiauu ozię- 

' u o g u ,  a po lem  zdafności i tro -  
6 hw ości,  Józefa Domaszewskiego 
D ra Me: za u ratow anie ,  i zupełne 
do  zdrowia p o p r o w a d z e n i e  syna 
mego; następnie złożona sama nie
bezpieczną s łabością ,  w skutek tyl
ko p ilnych starań  tegoż uzd row io 
ną zostałam. Wywiezując się z o- 
bow iązku  wdzięczności , ogłaszam 
ci zacny mężu! tern pismem najczul
sze moje podziękowanie. 
l ~  jJ p o io i.il zŁlrzepińskich Jankow ska.

Kosztowne u trzym yw anie  pism 
perjodycznych  w czyteln i,  zniewala 
przeds ięb io rcę  do ogłoszenia przed
p ła ty  na p rzysz ły  kw arta ł  w spo
sób jak najdogodniejszy dla publi
czności. Ceny  dla osób życzących 
p ism a w d o m u  czytywać.

Ł e  T em p s  kwartalnie 8 ,  miesię
cznie zp. 3 Revue des deux mondes 
d  » r - — i 20 . Magasin univer
sal i i5  — ao. D er Allgemeine 
A ugsburgęr Zeilung 8 -  3 — Aus 
land 4 i5  i - a o .  Hellerblatt r 
—— i5 .  Gazeta W arszawska 2 i 5  —
1 — . K u r je r  W arszawski i t5  — 
a 5  K u r je r  Krakowski 1 — |5 .  
M agazyn powszechny Warszawski 
1 i 5  — i5.

tą będzie codziennie od lQ )'a 0  
do wieczora Abonujący ki p ja .  
cą miesięcznie 5 złp, kwartalnie lu  
z ip .  i mają za to prawo czytywa
nia pisma per jodyczncgo w czytel
ni O d  pojedynczego wnijścia w 
dniu gr. 6  przy  świetle g r .  10. O -  
prócz wyżej wymienionych p ism , 
znajdują się teraz w czytelni j \eue  
H am burg ische  Zeitung , Journa l  des 
d e b a t s , Gazeta K rakow ska i K w e- 
ty pism o sławiańskie. Dnia Ą m ar
ca r. i835. M iku lsk i.

W dniu  to  m arca 1835 r. o go
dzinie 10 rannej w K rakowie,  w gm a
chu Sukienn icach , w drodze E xe-  
kucyi Sądowej, odbędzie się pu 
bliczna iicytacya jako lo :  lichtarzy 
m osiężnych ,  Szabaśnika , k o m o d y ,  
szaf ,  łóżek, kanapy i k rzese łek ,  
sukien różnych męzkich etc.

Chęć licytować mających na czas 
i miejsce oznaczone z gotoweiui 
p i e n i ę d z m i  z a p r a s z a  s ię .

K r a k ó w  r ln ia  Ą m a r c a  i 8 3 5  r.
'J e o d o r  J a w o r s k i  k o m . s ą d .

F rancya . Z now u o niczem wię
cej w Paryżu  niemówią jak o bli
skiej zmianie ministrów; p o d łu g  

Abonenci ogółow i p łacą  z góry  I wielu dzienników marszałek Mor-
L' ! ) r ł a  m m  / J n  r £  1 <>i i n l r s x  i r l . .  I m i >  »» ^ ' n i 7 A ł  1 ' P r t t i i  \ T Tkw arta ln ie  Z łp  i5 . 1 ci jako isto

tni utrzymują len zakład i mają 
p raw o  do  wszelkich dogodzeń ,  a 
m ianowicie pierwszeństwa co do 
czasu. Można się zapisać codzien
nie w czytelni.  Na abonen tów  zaś 
ogólnych  tylko do i5  m arca .  
W szelkie żądanie abonen tów  o ile 
m ożności nie p r z e c h o d z i , .• p rzed 
siębiorca spełui.

  --------- __ — „ t u r 
n e r .  p. G uizo t ,  ” ersil i H um an  
mieli s ę podać do ditnissyi, a le  
król ich upros ił ,  aby  jakiś czas je 
szcze pozostali p rzy  ministerstwie. 
Na giełdzie ta wiadomość spraw iła  
bardzo niekorzystne wrażenie. —  
Mówiono również na giełdzie pa-  
ryzkiej że Ludwik Fdip  zasłabł 
mebespiecznie. Dzienniki opozy-. 
cy jueprzepow iada ją  muskou bliski
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* pow o d u  ze żaden z cz łon kó w  je 
go rodziny tak d ługo niezy ł ja 
o n ,  jakoteż dla teg° ze Ludwik 
Filip jest skłonny <4°  aPP°F ex) '* 
Jeden  dziennik Pa ,yz, ! , a nl° ' vi 
o  m in is te ryum : o '  ,e.sc l 0Zo ° sz0‘ 
n a  o zm ianie  grożącej mm.sterswu 
n ab ie ra  co raz więcej pewności.
W e w n ę t r z n e  niezgody, które je
szarpią; nieprzyjazn ku m em u izby, 
która co  dzień widoczniejszą się 
staje , co dzień więcej zachm urza
jące się stosunki zewnętrzne:,  wszy
stkie te okoliczności wymagają p o 
wołania innych osób do ministe- 
ryum. Sprawa o zniesienie m ono
polu ty tuniu, jakkolwiek podrzędna ,  
wiele w płynęła  na rozdwojenie mi
nistrów. Zdaje s<ę jednak że król 
wstrzyma się z mianowaniem n o 
wych mimsliów aż do rozstrzygnie- 
nia sprawy amerykańskiej.  Inny 
dziennik się dziwi jak ministrowie 
inogą dotąd zostawać na urzędach, 
gdy izby odrzuc iły  prawie wszy
stkie ich  projekta. Kommissva 
zajmująca się rozpoznaniem s p r a 
wy amerykańskiej zawiesiła swoje 
czynnośc i,  ponieważ minister Ri- 
gny odmówił jej żądanych do w o 
dów. Ponieważ izba depu tow a
nych odrzuciła  p rośbę miasta L y
onu  żądającego wsjiarcia dla szkód 
poniesionych w zaburzeniu  kwie- 
tn iow em , przeto mieszkańcy żądają 
kommissyi oddzielnej dla w ybada
nia tej sprawy, twierdzą bowiem 
iż zaburzenie by ło  skutkiem sa
mej policyi.— Jeszcze nieprzestano 
mówić o opuszczeniu Algieru przez 
F rancuzów , ministrowie obstają 
przy  t e m , ponieważ utrzymanie 
osady w Algierze kosztuje ogrom ne 
summ y, a izba deputow anych  żąda

oszczędności; tym sposobem  chcą 
się jej p r z y p o d o b a ć —  (G.I5 V)

A n g lia . Prezesem  izby niższej 
został Aherkromby. Jak zaciętą b y 
ła  walka dowodzi ta oko liczność ,  
że tylko większością 10 głosów p ad ł  
na niego w y b ó r ,  który  król p o 
twierdził. 32  cz łonków  b y ło  nie
obecnych  przy g łosowaniu; między 
nimi jest 25 ri-lormistów a 7 anti- 
relormistów. W y p a d e k  ten jest 
niezmiernie ważny dla m in is trów , 
bo  ich dostatecznie p rzekonał,  iż 
izba niższa nie ma do nich zaufa
nia. K urje r  powiada że R obe rt  Peel 
tein zdarzeniem zasmucony, pow i
nien i musi opuścić ministerstwo. 
P rzy  o tw arc iu  izby wyższej b y ł  
nadzwyczajny n a t ło k  c iekaw ych ,  
którzy w chodzących  parów  p rzy j
mowali rzęsistemi oklaskami lu b  
gwizdaniem i krzykiem , stosownie 
do o p in i j , jakich się trzymają. A- 
b e rk ro m b y  w ykona ł  już przysięgę, 
również wielu parów  i depu tow a
nych. R obert  P eel  po ukończeniu  
posiedzenia u d a ł  się zaraz do k ró 
l a , z którym się d iugo  n a r a d z a ł .— 
Xtąże E s te rhazy ,  lir. Pozzo di Bor- 
g o ,  P .  Bulów, jenera ł  hiszpański 
Alawa, hr. Sebastjani i inni dyplo
maci byli królowi przedstawieni 
dnia 18 lutego. T u re ck i  poseł 
Namik Pasza zwiedził wiele ręko-  
dzielni angielskich i w ró c i ł  teraz 
do L ondynu .  Ma on bardzo  wa
żne zamiary polityczne sobie p o 
w ierzone, które troskliwie t a i , gdyż 
m u wiele na tem zależy , aby  wszy
stkim nie b j ł y  wiadome. (GBV.)

S ztva jcarya  Badeński poseł przy 
związku szwajcarskim przesłał notę 
do rządu K antonów  , w której 
zwraca uwagę na  wy chodźców nie-
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mieekich, robiących zapasy broni 
i plany do nowej wyprawy do Sa- 
baudyi.  W ykazuje z łe  skutki ,  któ- 
re b y  stąd wynikły dla Szwajcaryi 
i radzi aby  rząd szwajcarski przedsię
wziął skuteczne środki do  zniwe
czenia p o d obnych  zamiarów.

G recja . Ateny 19 stycznia. Z 
nadchodzącą . wiosną czynność w 
budow aniu  domów podwaja się. — 
P o d łu g  podanego  planu juz kilka 
now ych ulic zbudow ano ; wszystkie 
w ładze rządowe mają juz przyzwoi
te  mieszkania: rząd działa z szyb
kością i energją w zaprowadzaniu 
ulepszeń Przesz ło  60 szkółek za
ło ż o n o  dla ludu , w których uczą 
duchow ni świeżo wychodzący z se- 
minarjum . A teny, k tóre  pod  pa
now aniem  T u r k ó w ,  przedstawiały 
tylko sm utne zwaliska, dziś odzy
skują dawną świetność, którą nie
gdyś jaśniały. (GBV.)

H iszpan ia . J e n e ra ł  L lauder  p rze 
s ła ł  izbom sejmowym energiczną 
p ro tes tacyą  przeciw zarzutom so
b ie  uczynionym  przez jenerała  
Q uesada ,  i ta protestacya miała 
b y ć  pow odem  bardzo  burzliwego 
posiedzenia.—Jeźli można dać  wia
r ę  Gazecie francuzkiej p rzy c h y l
nej K arolis tom , to p o d łu g  mej mi- 
n isterjum  angielskie oświadczyło 
królowej re jen tce ,  iż nie uznaje 
b lokady  portów Nawarry, i udzie
liło rozkaz swojej f locie, aby  m o
cą oręża  wyjednała sobie wstęp 
do  por low  i poważanie. Jenera ł  
Mina na prośbę Zum alakarreguja 
o d d a ł  m u  lSsto miesięczną córkę  
zab raną  przez Rodila. Mina z g łó 

wnego sztabu u d a ł  się na r0 
znanie nieprzyjaciela tylkQ z 2' , Q 
ludźm i,  co dowodzi jak mało oba
wia się Karolistów. W iadom ość
0 pobiciu  powstańców  przy Maesta
1 Arquijas potwierdziła się zupeł
nie. Po  silnem wstrząśnieniu, któ
re p rzerw ało  spokojnośc stolicy, 
nastąpiła  zupe łna  c i c h o ś ć , którą 
uważać trzeba jako zemdlenie p o -  
nadzwyczajnem w zruszeniu ,  lu b  
jako zapowiedź ok ropnej burzy, 
Półk drugi został rozwiązany a je 
go oficerowie wygnaniem ukarani.  
Piany, które powziął Llauder, zda
ją S'ę n iepodobne  do wiary; zamyślał 
on jak teraz wiadomo, p rzyw o łać  
do stolicy cztery półki,  i za ich 
pomocą sejm rozpędzić .— T e n  plan 
podał królowej, która go odrzuc i
ła, W ie lu  przepowiada bliską zm ia
nę ministrów. W  tym p rzy p a d k u  
sam jeden T o re n o  pozosta łby  w 
now em  ministeryum. Je n era ł  K o r 
d o w a ,  który świetne dow ody m ę 
stwa i p a t ry o ty zm u , p rzy ją łby  m i
n i s t e r s t w o  spraw zagranicznych. — 
O d w i e d z a  o n  c z ę s t o  p o s ł a  1’r a n -  
cuzkiego i angielskiego. Sprawa 
hiszpańska, którą w początkach 
można by ło  zakończyć jednym sil
nym ciosem , staje się coraz  zawi- 
kłańszą z pow odu niekorzystnego 
dla niej o b ro tu  polityki zewnętrznej: 
te nowe trudności wywołają inne 
przeszkody, k tóre  obudzą chwilo
wo za trzym any zapał Hiszpanów,

P rzy b y l i do Krakowa. G ew eisK u- 
rye r  Ces. Ross. Kudelik M ateusz , 
Mazuch G eorg ,  Haluza Jan  z Gali
cy i.
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